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i T Y G O D N I K  G O S P O  D A R C Z Y
f  mi iiiipiiiiiiiw lummmmmmmm

M Ó JtA if A o l o d z i e / c z g l i cui n^i^\
Z działalności Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy

w latach 1920 —  1925
W , uzupe łn ien iu  naszych n o ta te k  o 

dzia ła lności Izb y  R zem ieśln icze j w  B yd ­
goszczy pod zaborem pruskim , no tu jem y 
obecnie dz ie je  Iz b y  po p ie rw sze j w o jn ie  

(św ia tow e j, w  czasie od 1920 do 1925 r.
Bydgoszcz odzyska ła  n iepodleg łość w  

dn iu  20 styczn ia  1920 r., w  k tó ry m  to 
dn iu  w k ro czy ło  w o jsko  po lskie . O bok 
now opow sta łych  urzędów  a d m in is tra cy j­
nych zaczęły się tw o rzyć  po lsk ie  in s ty ­
tuc je  samorządowe. M in is te rs tw o  b y łe j 
D z ie ln icy  P ru sk ie j, w yd z ia ł p rzem ysłu  
i  handlu, dekre tem  z dnia 9 m arca 1920 r. 
zam ianowało' p. Ignacego R om aszew ­
skiego z In o w ro c ła w ia  kom isarzem  Izby  
R zem ieśln iczej w  Bydgoszczy. N iem ieck i 
zarząd Izby, nie reagując na to  zw o ła ł 
w alne zebranie Iz b y  na dzień 26 marca.

Po porozum ien iu  się z w ładzam i ko m i­
sarz R om aszew ski n ie dopuścił do odby­
cia się tego zebrania, odw o łu jąc  je  i  zw a l­
n ia jąc  dotychczasow ych delegatów  z ich 
urzędów. Równocześnie w ezw a ł cz łon­
kó w  zarządu Izb y  do przekazania  a k t 
i  m a ją tku  Izby, co nastąp iło  w  dn iu  30 
m arca 1920 r. Personel Izby R zem ieśln i­
czej, sk łada jący  się z 8 niem ców, zosta ł 
z redukow any i  p rzy ję to  tym czasem 2 s iły  
po lsk ie  d la  w prow adzen ia  w  prace b iu ­
ra. S topn iow o P o lacy  opanow yw a li za­
kres dzia ła lności Izb y  R zem ieślniczej, 
doprow adza jąc do zupełnego je j spol­
szczenia. T rw a ło  to jednak b lisko  3 
lata.

Je że li chodzi o te ren  dzia ła lności Izby 
R zem ieśln icze j w  Bydgoszczy, to  obe j­
m ow a ł on obwód b y łe j re je n c ji bydgo­
sk ie j bez pow ia tu  i m iasta P iły , R rzyża 
i T rzc ia n k i, T eren  dz ia ła lności Izb y  ro z ­
c iąga ł się na 13 p o w ia tó w  i podzie lony 
b y ł na 5 obwodów, a m ianow ic ie :

O bw ód 1 —  m iasto i  p o w ia t Bydgoszcz 
z m iastam i R oronowo, Fordon i  Solec.

O bw ód 2 —  m iasto i p o w ia t Chodzież 
z m iastam i C zarnków , U jście , Szamocin, 
M argonin i  Budzyń.

O bw ód 3 —  N akło , Żnin, Rogowo, J a ­
nowiec, Gąsawa, Łab iszyn, R ynarzewo, 
Szubin, W yrzysk , M rocza, W ysoka, Ł o ­
bżenica, G ołańcz i K cyn ia .

Q bw ód 4 —1 p o w ia t Gniezno z m ia­
stam i W ągrow iec, M ieścisko, Łopienno, 
R łecko, M yszkow o, S kok i, W itko w o , 
Pow idz i C zernie jewo.

O bw ód 5 —  In ow roc ław , G n iew kow o, 
S trzelno, R ruszw ica , M og ilno , Trzem esz­
no, Gębice i  Pakość.

Zarząd Izb y  R zem ieśln icze j w  B yd ­
goszczy podlegał w ów czas W o jew odz ie  
Poznańskiemu.

Pon iew aż nie można b y ło  p rzep row a­
dzić w yb o ró w  do Zarządu Izby, na p ro ­
pozycję kom isarza W o jew oda  Poznański 
zam ianow ał 6 cz łonków  zarządu i ty luż  
zastępców, k tó rz y  sw ój urząd o b ję li w  
dn iu  30 lip ca  1923 r.

Po uzupe łn ien iu  drogą m ianow ania za­
rząd Izb y  p rzeds taw ia ł się następująco:

Zarząd śc is ły : p rzew odn iczący Ignacy 
R om aszew ski, m is trz  s to la rsk i z In o ­
w roc ław ia , zastępca przewodniczącego 
Józe f Z a w ita j -— m is trz  b ronzow n iczy  z 
Bydgoszczy, ska rb n ik  —  R onstan ty  Le- 
w andow icz, m is trz  ślusarski z B yd ­
goszczy, cz łonkow ie  zarządu: S tan is ław  
T y le w s k i —  m is trz  s to la rsk i z B yd ­
goszczy, T e o fil Bocheński —■ m is trz  ś lu ­
sarski z Inow roc ław ia , Józe f Z akrzew sk i 
—  m is trz  s to la rsk i z Gniezna i  W o jc iech  
R om iński —  m is trz  ko ło d z ie jsk i z W y ­
rzyska. Zastępcam i b y li:  M ich a ł N ied- 
ba lsk i —i m is trz  szew ski z Bydgoszczy,

F ranciszek Sporny —  m is trz  b lacharsk i 
z Bydgoszczy, W o jc ie ch  B łaszczyk —  
m is trz  s to la rsk i z Bydgoszczy, B o rko w ­
sk i —  m is trz  szewski z Solca, Edm und 
H offm an —  m is trz  s to la rsk i z N ak ła  i 
S tan is ław  K o p y d ło w s k i —  m is trz  k o w a l­
sk i z W ągrow ca.

W a rto  rów n ież  w ym ien ić  m ężów zau­
fania Izby, k tó ry m i b y li w  tym  czasie: 
Bo les ław  N a jd ro w sk i —  m is trz  s iod la r- 
sk i z Bydgoszczy, S tan is ław  M ę c le w sk i 
—■ m is trz  ś lusarski z Inow roc ław ia , Jan  
W o jd z ią k  —  m is trz  k o w a ls k i z C zarn­
kowa, Józe f Z a k rze w sk i —  m is trz  sto­
la rs k i z Gniezna, W ła d ys ła w  R o tn ic k i
—  m istrz  m łyn a rsk i z U rbanow a, R azi- 
m ierz M a c ie je w sk i —  m is trz  k o ło d z ie j­
sk i z W ągrow ca, Jan  Borys —  m is trz  
s to la rsk i z M og ilna , F ranciszek Ż u raw sk i
— m istrz  ko ło d z ie jsk i ze S trze lna, S ta­
n is ław  Łaszew ski —  m is trz  rze źn ick i z 
W ie len ia , A leksander R nast —  m is trz  
p ie ka rsk i z W itk o w a , W ła d ys ła w  M a ­
łe k  —• m is trz  k ra w ie c k i z Szubina, W o j­
ciech R om ińsk i —  m is trz  ko ło d z ie jsk i 
z W yrzyska  i W ła d ys ła w  B a lśk i —  
m istrz  p ie ka rsk i ze Żnina. K ażdem u z 
mężów zaufania podlegało  rzem iosło  w  
danym  pow iecie.

B iu ro  Izb y  Rzem ieśln iczej zna jdow a ło  
się w  ow ym  czasie p rzy  ul. G dańskie j 
154 na I I  p ię trze . O tw a rte  b y ło  codzień 
od godz. 8 rano do 3 po po łudn iu . L iczba 
za ła tw ionych  korespondenc ji dosięgała 
roczn ie  b lisko  7 tys. P orad  p raw nych  
udzielano codziennie b lis ko  25 in te re ­
santom.

P rzy  b iu rze  Izb y  R zem ieśln icze j p ro ­
wadzono sta le d z ia ły : pośredn ictw a i 
w skazyw an ia  p racy , dla uczn i i  czeladzi, 
ku rsów  i  p rzygotow an ia  do egzaminów,



b iu ro  w skazyw an ia  rzeczoznawców, b iu ­
ro  porad praw nych, pośredn ic tw o  ścią­
gania należności i pośredn ictw o dostaw 
i  ro b ó t rządow ych. P ersone l Izby w  tym  
okresie  sk łada ł się z 6 osób. P ie rw szym  
dyrek to rem  Izby by ł p. A n to n i D u t- 
kow sk i.

D zia ła lność Izb y  w p ie rw szym  o k re ­
sie po odzyskaniu n iepodleg łości n ie b y ­
ła  ła tw a . W  czasie w o jn y  nas tąp iła  p e w ­
na dezorganizacja, rzem ieś ln icy  n ie trz y ­
m a li się p rzep isów  p raw a  przem ysłow e­
go i  sądzili, że w  w o ln e j Polsce będzie 
w szystko  w olno. W ie lo k ro tn ie  Izba m u­
s ia ła  uciekać się do pom ocy w ładz  p o li­
cy jnych  w  swej p ra cy  nad reorganizacją  
rzem iosła. N a jw ięce j trudności sp raw ia ł 
dz ia ł uczni rzem ieśln iczych. W yzw a la n ie  
uczni przez cechy odbyw ało  się często 
w sposób dow olny/* bez odpowiedniego 
przygo tow an ia  fachowego kandyda ta  na 
rzem ieśln ika . Poza tym  na te ren  Izb y  
R zem ieśln icze j p rzyb y ło  bardzo w ie lu  
os ied leńców  z dz ie ln ic  centra lnych, k tó ­
rzy  sądzili, że można p rzeds ięb iors tw o 
prow adzić  bez przygo tow an ia  fachow e­
go. B y li to  spekulanci, chcący na obcym  
teren ie  zrob ić w ie lk ie  in te resy  i odg ry­
w ać w ie lk ą  ro lę . W reszcie  —  Izba Rze­
m ieśln icza m usia ła w spó łdz ia łać  przy 
tw o rze n iu  się szkó ł dokszta łca jących 
i  p rzy  urządzaniu fachow ych kursów .

Na te ren ie  Izb y  Rzem ieśln iczej w  B yd ­
goszczy ro z w ija ły  swą dzia ła lność 172 
cechy, w  k tó ry c h  zorganizow anych by ło  
w  tym  czasie b lis k o . 10 tys. rzem ieś ln i­
kó w . Spolszczenie cehów postępow ało 
bardzo w o lno  i do ro ku  1925 w ie le  ce­
chów  pos ług iw a ło  się jeszcze język iem  
n iem ieckim .

Z owego okresu w a rto  zanotow ać k i l ­
ka  danych. I  ta k  —  uczn i zapisano w  
p ie rw szych  5 la tach  po w o jn ie  9-711, a 
m ianow ic ie  w  ro ku  1920 —  1.410, w  ro ­
ku  1921 —  1-598, w  ro k u  1922 —  2-252, 
w  ro k u  1923 —  1-949, w  ro ku  1924 —- 
2-502.

N a jw ię ce j uczn i b y ło  w  zaw odzie k o ­
w a lsk im  bo 1-827 na d rug im  m ie jscu 
zna jdow ało  się ślusarstw o 1-771 uczni, 
następnie rzeźn ic tw o  970 i  p ieka rs tw o  
765 na jm n ie j uczn i b y ło  w  ju b ile rs tw ie  
i p iln ik a rs tw ie , bo po 4.

W  obw odzie Izb y  R zem ieśln icze j zna j­
dow ało  się 38 szkó ł dokszta łca jących. 
C zeladzi za trudn ionych  by ło  w  roku  
1924 na te ren ie  Izb y  8-701. Egzaminy 
czeladnicze z ło ży ło  w  tym  ro ku  1-246 
cze ladników .

Egzam iny czeladnicze p rzeprow adza ły  
kom is je  egzam inacyjne, k tó ry c h  b y ło  na 
te ren ie  Izb y  R zem ieśln icze j 145.

W spom nieć na leży  p rz y  te j okaz ji, że 
już w  ow ym  czasie w ychodz iła  gazeta 
rzem ieśln icza pod nazwą ,,R zem ieś ln ik". 
Gazeta ta  ukazyw a ła  się w  G rudziądzu 
i b y ła  organem Izb  R zem ieśln iczych w 
Poznaniu, Bydgoszczy i  G rudziądzu. W  
założeniach tego pism a zaznaczono, że

w szelka p o lity k a  je s t na jego łam ach 
w yk luczona  a na tom iast porusza ono 
spraw y gospodarcze, o rganizacyjne i za­
wodowe, Pismo zamieszczało w sze lk ie  
a r ty k u ły  nadesłane przez rzem ieś ln ików  
oraz spraw ozdania z różnych zebrań i 
obchodów. K o m ite t re d a kcy jn y  sk łada ł 
się z prezesów  W ym ienionych trzech 
Izb R zem ieśln iczych, do k tó ry c h  późnie j 
do łączy ła  się Izba Rzem ieślnicza w  K a ­
tow icach.

C harakterystyczne, że w  ow yrii czasie 
Izba Rzem ieślnicza w ydaw a ła  d la  po­
szczególnych rzem ieś ln ików  za p ilną  
i d ługo le tn ią  pracę zaw odow ą dyp lom y 
uznania i  to  nie ty lk o  m istrzom  ale i cze­
ladnikom .

Tak samo, ja k  i obecnie, rzem iosło  w  
p ierw szych la tach  pow ojennych toczy ło

W  te j c h w ili w  ramach Ins ty tu tu  Oświa­
ty _ Zawodowej pracuje_ na teren ie w o je ­
wództwa 22 ku rsy  rzemieślnicze z liczbą, 
uczniów oko- o 700 a w  tym : 14 kursów  cze­
ladniczych, 1 m istrzow ski, 7 ku rsów  do­
skonalenia i przysposobienia zawodowego. 
W najb liższych dn iach zostanie ukończona 
organizacja 9 now yćh kursów  w  tym : dwa 
m istrzowskie, 2 czeladnicze, 5 ku rsów  p rzy ­
sposobienia zawodowego, oraz dw ule tn ia  
szkoia rzemiosł: budow lanych, łącznie dla 
370 rzem ieśln ików. Z kursów  i  wszystkich 
innych a k c ji organizowanych przez Ins ty tu t 
korzystają rzem ieśln icy z całego Pomorza. 
Sieć kursów  zawodowych jest rozsiana nie­
mal we wszystk ich pow iatach w o jew ództw a 
pomorskiego. Zakoinczono w  T orun iu  re ­
mont 4 piętrow ego budynku przeznaczonego 
dla szkoły rzemiosł: budow lanych, w  szyb­
kim  tempie rem ontu je  sięi trzyp ię trow y 
w ie lk i dom dla bu rsy rzem ieśln iczej, k tó ra  
pomieści 200 uczniów, pracow nie Ins ty tu tu , 
Centralną. Poradnię Zawodową, dla całego' 
wojew ództw a i poko je  gościnne dla rze­
m ieśln ików  p rzybyw a jących  na kursy do­
skonalenia zawodowego. W  pracy te j czyn­
ny udz ia ł bierze liczny  zespół nauczyciel­

s tw a  szkó ł zawodowych, w ie le  Zarządów 
Cechów i  P ow ia tow ych Z w iązków  Cecho­
wych, M in is te rs tw o Odbudowy. M in is te r­
stwo Pracy i  O p iek i Społecznej, M in is te r­
stwo Przemysłu poprzez Izbę, Rzemieślniczą. 
M in is terstw o O św ia ty  bezpośrednio i  po­
przez K ura to rium  O kręgu Szkolnego' w idząc 
celową pracę Ins ty tu tu  u d z ie liły  znacznych 
subw encji na , kształcenie bezrobotnych, 
organizacjęi Poradni Zawodowej, organiza­
cję bursy i  rem ont budynków . N igdy  jesz­
cze n ie  zaznaczyła się, tak ścisła współpraca 
pom iędzy naukową placrówk,ą: rzemiosła, ja ­
ką: jes t In s ty tu t a czynn ikam i k ie row n iczy ­
mi w  państw ie. N auka rzem iosła w y b ija  
się na pierwszy p lan w  plan ie  ośw iatowym  
k ra ju . N ik t  k to  chce się uczyć już: nie m o­
że powiedzieć, że w a ru n k i m aterialne nie 
pozwalają mu na to.

Na ukończeniu jes t organizacja Rady 
N aukow ej Ins ty tu tu . Coraz w ięce j cechów 
i po jedynczych rzem ieśln ików  zapisuje się 
na cz łonków  Instytu tu .

Zbliżają,cy się te rm in  walnego zebrania 
Ins ty tu tu  przypom ina w szystk im  rzem ieśln i- „ 
kom, -a zwłaszcza tym , k tó rzy  Polsce nie 
słowem, ale czynem służą,, że rzem iosło ty l­
ko w  parze z nauką może spełnić swe za-

ostrą w a lk ę  z rzem iosłem  poką tnym  t.zw . 
partactw em  czy fuszerką. T rudność 
sp raw ia ło  rów n ież  nabyw anie surowca 
i w  tym  celu tw o rz y ły  się s p ó łk i surow ­
cowe. Ze w zg lędu na to, że rzem iosło  
nie rozporządzało  p ien iędzm i na zakup 
surowców, rząd ro zw in ą ł akc ję  k re d y ­
tową, k tó ra  jednak n ie zadow oliła  rze ­
miosła, gdyż pożyczek udzie lano je d y ­
nie w arszta tom  w iększym  i zaprow a­
dzonym.

W  ro k u  1925 Izba Rzem ieślnicza w  
Bydgoszczy obchodziła  uroczyście 25- 
lecie swego is tn ien ia , zam yka jąc tym  ob­
chodem p ie rw szy  okres sw ej d z ia ła l­
ności.

O dalszych losach Izb y  Rzem ieśln iczej 
z Bydgoszczy napiszem y w  jednym  z na­
stępnych num erów  naszego pisma.

danie odbudowania k ra ju , zniszczonego 
przez barbarzyńców z zachodu. K to  jeszcze 
członkiem  n ie  jest pow in ien co ry c h le j - 
wp łacić składkę, za ca ły  rok  z ł 120 od po­
jedynczego członka lub za ca ły Cech wspól­
nie 12Ó0 z ł za ca ły  rok. K ilk a  ośrodków 
Pomorza a przede w szystkim  Bydgoszcz 
i Toruń dają p rzyk ład  p racy ośw ia to w e j./ 
Nakło, Grudziądz, Brodnica, Szubin, W łoc-' 
ławek, Inow roc ław  i  inne m iasta w  sposób 
coraz bardzie j zdecydowany dbają, o roz­
w ó j ośw ia ty  rzem ieśln iczej, coraz m nie j 
jest m iasteczek, k tó re  bronią się, przed w y ­
rwaniem  ich na św ia tło  k u ltu ry  i  postęjpu.

Pow oli ale stale rośnie nowa Polska. 
Jakże w styd będzie tym  obywatelom , k tó rzy  
teraz n ieu fn ie  i  n iechętnie stojąc na uboczu 
patrzą, ja k  ic h  w spółrodacy trudzą, się/ p rzy 
odbudowie k ra ju . P rzyjdą, gdy budowa 
gmachu ojczystego będzie zakończona. W ó­
wczas ich zapytam y: Gdzie ' by liśc ie  Wó­
wczas, gdy budow aliśm y zręby O jczyzny? 
N ie  będzię wam  smakować chleb w ypraco­
wany inną. ręką,.

Rzem ieślniku Pom orski! Pom orski In s ty ­
tu t O św ia ty Zawodowej jes t Twoją, organi­
zacją, ośw iatowa praca Ins ty tu tu  jes t T w o­
ją, przyszłością, i  nadzieją, lepszego ju tra  
dla Twych dzieci. Rok m ija. T y le  natrudzi­
łeś się, naszarpałeś, ty le  p racy w łożyłeś w  
utrzym anie swego bytu , z tą: troską patrzysz 
w  przyszłość. T y le k ro ć  byłeś w  różnych 
sprawach w  składach, w  podróży, jakże to 
mogło się; stać, że zapomniałeś zapisać się 
do w łasnej o rgan izacji —  do Ins ty tu tu . 
Czekamy na Ciebie, gdyż w  pracy dla k ra ­
ju  i rzem iosła nieobecnoiść każdego rze­
m ieślnika. —• jest m im ow oln ie  wyrządzoną 
krzywdą kolegom  po fachu i  gospodarce 
narodowej.

W  dniu 8 grudnia odbędzie się: pośw ię­
cenie i  o tw arc ie  Szkoły Rzemiosł!: Budow la­
nych, Poradni Zawodowej, szeregu kursów, 
bursy i  b ib lio te k i rzem ieśln iczej w  Torun iu . 
Na ten dzień chc ie libyśm y pow itać w  To­
run iu  całe Rzemiosło Pomorza.

A. D.

Podajem y adres Ins ty tu tu : Pom orski In ­
s ty tu t O św ia ty -Zawodowej, Toruń, Św. K a­
ta rzyny 9— 11.

Jak pracuje Pom. Instytut Oświaty Zawodowej
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Obowiązek rejestracji przemysłu, 
rzemiosła i zajęć zarobkowych

Poniżej zamieszczamy wywiad, który 
ukazał się w prasie na temat rejestra­
cji przedsiębiorstw przemysłowych i rze­
mieślniczych. Dalsze szczegóły zamieści­
my po uzyskaniu ich przez tut. Izbę 
Rzemieślniczą,

„ D e k r e t  z dn ia  28, 10. b r. w  spraw ie  
obow iązku  zaw iadom ien ia  o p row a ­
dzeniu p rzem ysłu  i  w yko n yw a n iu  n ie ­
k tó ry c h  zajęć za robkow ych  {Dz. U . R. 
P , n r  66 z dn ia  30. 10. 1947 r.) obow ią ­
zuje, a w ładze  p rz y s tą p iły  do jego w y ­
konania.

W  zw iązku  z tym  zw ró c iliśm y  się 
do dyr, Ignacego O sipow a (Dep, Drzem.

, M ie jscow ego w  M P H ), k tó re m u  po­
w ie rzono  k ie ro w n ic tw o  a kc ji, z proś­
bą o w y łożen ie  poglądu na dw a za­
sadnicze zagadnienia:

■ 1. k to  podlega obow iązkow i Z aw ia ­
dom ien ia?— 2. jakiej wysokości opła­
ty  zw iązane są z obow iązk iem  zaw ia ­
dom ienia?
—  Na" m ocy D e k re tu  —  obow iązek za­

w iadom ien ia  m ają w szyscy ci, k tó rz y  
sam oistnie p row adzą p rzedsięb iorstw a: 
—  przem ysłow e, rzem ieślnicze, usługo­
we, w o ln e  zaw ody (adwokapi, lekarze) 
oraz w sze lk ie  osoby w ykonu jące  ja ką ­
k o lw ie k  samoistną pracę zarobkow ą, 
c z y li każdy, k to  posiada ka rtę  re je s tra ­
cy jną, w ydaną przez U rząd  S karbow y.

Za zajęcie za robkow e uważać na leży 
w ykonyw an ie  p ryw a tno -p raw nych , za­
w odow ych  i  odp ła tnych  św iadczeń rze­
czy lu b  usług. Teraz samo przez się pow ­
sta je  py tan ie  —  ja k  w ykonać obow ią ­
zek przep isany w  w spom nianym  D e - , 
krec ie?

—  W o lne  zaw ody, posiadające samo­
rząd zaw odow y, w yko n u ją  go przez 
sw oje samorządy, ja k  np. Izb y  L e k a r­
skie i  Izb y  A d w o k a c k ie j. Rzem iosło —  
za pośredn ictw em  Izb  R zem ieśln. lub 
pow ia tach  —  przez cechy. P rzem ys ł 
p ry w a tn y  —  przez Izby  P rzem ysłow o- 
H and low e a lbo P ow ia tow e Zrzeszenia 
P rzem . P ryw atnego. O dpow iedn ie  orga­
n izacje  samorządowe lu b  zaw odow e mo­
gą w y ła n ia ć  odpow iednie  b iu ra  do p ro ­
w adzenia w spom nianej a kc ji.

W  odpow iedzi na pytan ie , co należy 
uczyn ić w  zw iązku  z zaw iadom ieniem , 
jeś li chodzi o stronę form alną, na leży; —
1. w yp e łn ić  fo rm u la rz  o zaw iadom ien iu ;
2. do łączyć do niego dokum enty : a)
odpis k a r ty  re je s tra cy jn e j, pośw iadczo­
nej w łasnoręczn ie  przez w ła śc ic ie la  (nie 
n o ta r ia ln ie ); b) dowód w n ies ien ia  op ła ­
ty  do U rzędu Skarbowego za zaw iado­
m ien ie ; c) o ile  w ła śc ic ie l k a r ty  re je s tra ­
cy jn e j zw o ln iony  je s t od op ła ty , należy 
złożyć odpow iednie  zaśw iadczenie o 
zw o ln ien iu .

—  J a k  się p rzedstaw ia  spraw a o p ła ty  
zw iązanej z obow iązk iem  o zaw iado­
m ien iu?

—  Podstaw ą do w ym ia ru  je s t o b ró t w  
m -cu czerwfcu 1947 r., w zg lędnie , o ile  
zajęcie n ie b y ło  prow adzone —  ob ró t 
za osta tn i m iesiąc poprzedzający, o ile  
i  w te d y  go n ie by ło , to  o b ró t usta la  U - 
rząd S karbow y.

R ozporządzenie w ykonaw cze  do D e­
k re tu  z dnia 28. 10 b r. rozróżn ia  dwa ro ­

dzaje op ła ty , k tó re  są obliczane w  sto­
sunku % -owym  do obrotu .

1. od w yko n yw a n ia  p ryw a tn o -p ra w ­
nych zaw odow ych i odp ła tnych  św iad­
czeń usług: p rzy  obrocie  m iesięcznym  
do 10 tys. z ł —  10%, p rz y  obrocie  od 10
—  20 tys. z ł —  12%, p rzy  obrocie od 20
—  50 tys. z ł—  15%, p rzy  obrocie  od 50
—  100 tys. z ł —  22%, p rz y  obrocie  po­
nad 100 tys, z ł —  30%.

2. w yko n yw a n ie  p ryw a tn o -p ra w n ych  
zaw odow ych i '  odp ła tnych  św iadczeń 
rzeczy łu b  św iadczeń m ieszanych rzeczy 
i  usług: p rzy  obrocie  do 10 tys. z ł —  6%, 
p rzy  obrocie  10— 20 tys , z ł —  9%, p rzy  
obrobię 20—-50.tys. z ł —  12%, p rzy  o b ro ­
cie 50— 100 tys. z ł —  16%, p rz y  obrocie 
ponad 100 tys. z ł — 22%.s

S ta w k i związanie z zaw iadom ien iem  
obniża się o 40% w  stosunku' do p rzed­
s ięb io rs tw  i  osób na Z iem iach O dzyska­
nych, W  pozosta łych  m ie jscow ościach o 
za ludnien iu  do 50 tys. m ieszkańców, oso­
by w ykonu jące  przem ysł rzem ieśln iczy 
Wnoszą o p ła ty  obniżone o 25%.

P rz y  sposobności na leży sprostować 
nieścisłe w iadom ości, k tó re  u ka za ły  się 
w  pew nych czasopismach —  ja ko b y  
op ła tę  ob licza ło  się w  stosunku p rocen­
tow ym  do, poda tku  obrotowego. O p ła ty  
obliczane będą w  stosunku p rocen tow ym  
do pełnego obrotu za m-c czerwiec.

O ile  część ob ro tu  s tanow iła  podstawę 
do ob liczeń o p ła t pobranych na m ocy

Projekt ustawy o stopniu inżyniera, 
przedstawiony Sejmowi, obala dotychcza­
sowe pojmowanie tytułu inżyniera jako stop­
nia naukowego i wprowadza pojęcie stop­
nia zawodowego, uzupełnianego określe­
niem specjalności tip. inżynier leśnictwa, 
miernictwa itp.

W konsekwencji projekt uśtaWy określa, 
że stopień inżyniera przysługuje .osobom, 
które ukończyły studia w zakresie nauk 
technicznych, rolnictwa, ogrodnictwa i le­
śnictwa w szkołach akademickich w Wyż­
szych. Szkołach Zawodowych oraz w szko­
łach i na kursach technicznych wojskowych 
uznanych za równorzędne ze szkołami za­
wodowymi.

Poza tym stopień inżyniera przysługuje 
absolwentom szkól zagranicznych, uznanych 
przez Min. Oświaty za równorzędne ż wyż­
szą szkołą polską. Ustawa wymieni spis' 
szkół, które dotychczas nie dawały prawa 
do stopnia inżyniera, a których absolwenci 
mogą na podstawie niniejszej ustawy o- 
trzymać ten stopień, po wykazaniu się co 
najmniej trzyletnią praktyką zawodową.

Ustawa obejmuje również osoby, które 
posiadają świadectwo ukończenia średniej 
szkoły zawodowej, technicznej, rolniczej, 
leśnej lub ogrodniczej oraz pięcioletnią 
praktykę zawodową, a w niej trzy lata pra­
cy na stanowisku, powierzanym zazwyczaj 
inżynierom. Osoby te będą musiały zło­
żyć egzamin z zakresu swej specjalności.

rozporządzenia  o koncesjonow aniu  han­
d lu , to  k w o ta  tego obro tu  podlega o b li­
czeniu od o b ro tu  stanow iącego podsta­
w ę w ym ia ru  św iadczeń na m ocy D ekre ­
tu  z dn ia  28. 10, 1947 r.

R ozporządzenia w ykonaw cze p rze w i­
du ją  możność roz łożen ia  o p ła ty  na ra ty , 
jeś li przew yższa ona sumę 500 tys. z ł, z 
tym  zastrzeżeniem , że p ie rw sze pełne 
500 tys. z ł muszą być zapłacone w  te r ­
m in ie ustaw ow ym , zaś reszta sumy w  
te rm in ie  o m iesiąc późniejszym , W  w y ­
ją tko w ych  w ypadkach  M in is te r P rzem y­
słu i  H andlu, za każdórazcw ym  poda­
niem, może przyznać, u lg i w  op łacie  do 
50% je j w ysokości. O u lg i starać się m o­
gą ty lk o  ci, k tó rz y  p rzedstaw ią  zaśw iad­
czenie U rzędu  Skarbow ego, że o b ró t za­
znany w  dek la rac jach  na za lic z k i w  m ie­
siącach pd I —-V 1947 r., zosta ł uznany 
za rzeczyw is ty  i  nie m ia ły  m ie jsca do/ 
m ia ry  zaliczek.

—  W  ja k ic h  te rm inach  w in n y  być 
wnoszone o p ła ty  przepisane przez De­
k re t o zaw iadom ieniach? \

D la  p rzem ysłu  do dnia 10. 12. 1947 r., 
dla rzem iosła  do driia  20. 12. br,, d la  re ­
szty osób do 31. 12. b r.

K a ry  i s k u tk i zw iązane z n iew ykona- 
naniem obow iązku  zaw iadom ien ia  s4 
znane, a m ianow ic ie : 3 m iesiące aresztu 
i 500-000 z ł g rzyw ny lu b  jedna z tych  
kar. N atom iast każdy  pod lega jący sku t­
kom  ¡D ekretu z dnia 28. 10/ b r, w in ie n -^  
ja k  ośw iadcza dyr. i. O śipow  —  we 
w łasnym  in te res ie , w  celu un ikn ięc ia  
zbędnego oczekiw an ia  w  ko le jka ch , do­
p e łn ić  obow iązku m oż liw ie  na jw cześn ie j.

Od egzaminu zwolnione mogą' być oso­
by, których stopień zawodowy upoważnia 
do zajmowania samodzielnych stanowisk 
oraz ' osoby niepośiadające wymaganego 
projektem ustawy wykształcenia, lecz mo­
gące się wykazać 10-letnią praktyką facho­
wą i co najmniej 5 latami pracy na stano­
wisku inżynierskim. Osobom tym tytuł in­
żyniera będzie nadawany automatycznie 
przez specjalną Komisję Weryfikacyjną.

Projekt ustawy zawiera również prze­
pisy, dotyczące używania tytułu magistra. 
W myśl tych przepisów osoby, posiadające 
tytuł inżyniera, uzyskany na podstawie u- 
kończonych studiów akademickich bądź na 
podstawie ustawy z 1922 r. automatycznie 
uzyskują z , chwilą wejścia w życie pro­
jektowanej ustawy stopień magistra danej 
nauki. Przepis ten nie dotyczy osób, które 
na podstawie ustawy z 1922 r. uzyskały je­
dynie stopień inżyniera zawodowego.

W związku z projektem powyższej u- 
stawy podniesiona została kwestia nowe­
lizacji ustawy budowlanej, z 1928 r. jako 
wybitnie krzywdzącej dla budowniczych, 
którym zakazuje budowy i projektowania 
budowli w 14 miastach wyłączonych.

Poruszono również kwestię rozwiązania 
zgodnie z uprawnieniami,' przewidzianymi 
w obowiązującym ustawodawstwie sprawy 
stopnia inżyniera dla mierniczych przysię­
głych oraz budowniczych.

Tytu ł inżyniera jest stopniem naukowym
Projeld usfawy o stopniu inżyn iera
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P o ło ż e n ie  gospodarcze p ie k a r s k a
Piekarstwo od dawien dawna, ja ko  je d ­

na z gałęzi p ro d u k c ji spożywczej, ma po­
dw ójne znaczenie —  znaczenie czysto go­
spodarcze i  znaczenie w y b itn ie  społeczne. 
Fakt, "że siedzib.?,, jego w ytw órczości jest 
k ilkase t m ie jscow ości w  rośnych punktach 
k ra ju  je s t na jlepszym  dowodem, ja k ie  zna­
czenie posiada p iekarstw o dla naszego ży ­
cia gospodarczego. Znaczenie to szczegól­
n ie  u w yda tn iło  się w  obecnym kryzysie .

Chleb jest niezbędnym artyku łem  przede 
wszystkim  dla św iata pracy, a jego w y ­
twórczość daje m in im alne zyski. Z ysk i te 
m oglibyśm y podnieść przez w yp iek  p ieczy­
wa luksusowego, k tó re  jednak jes t m nie j 
dostępne dla  mas pracujących. Toteż r y ­
nek zbytu jes t n ie  w ysta rcza jący na pokry ­
cie kosztów związanych z ich produkcją , 
a lbow iem  świadczenia socja lne i  adm in i­
s tracy jne  niem al pochłaniają! zyski. D late­
go też n ic  dziwnego, że zawód p ieka rsk i 
w  ostatn im  czasie przeżywa, ciężkie po ło ­
żenie m aterialne, czego głównąf przyczyną 
je s t b rak w spółp racy w ładz skarbow ych z 
p ła tn ik iem . Drobne nieraz p rzew in ien ia  z 
powodu przeoczenia w  stosunku do w ładz 
skarbowych są, powodem  stosowania w yso­
k ich  dom iarów, co ostatn io daje się d o tk li­
w ie odczuć. Jednak każdy obyw ate l-p iekarz 
chcąc się z tego wszystkiego wyw iązać i 
dać rodzin ie  skrom ne utrzym anie, sam pra­
cu je  w  pocie czoła n ie  licząc godzin.

Zawód p ieka rsk i jes t bardzo skom p liko ­
w any i  bardzo niewdzięczny, bow iem  w  cza­

sie gdy przecię tny śm ie rte ln ik  je s t pogrą­
żony w  b łog im  śnie, to  praca w  warszta­
cie p ieka rsk im  w re  w  najlepsze. O bow iąz­
kiem  jednak obywate la jes t tw ardo  z za­
kasanym i rękom a stać na swoim  s tanow i­
sku. W iem y, że p rzy  w spólnym  w y s iłk u  i 
sum iennej pracy zawodowej osiągniemy 
nasz cel, odbudowę Polski na każdym je j 
odcinku. D latego też. w  zawodzie p ieka r­
skim  konieczną, je s t silna organizacja za­
wodowa.

Po zrzuceniu jarzm a h itle row sk iego  daje 
się zauważyć na odcinku organ izacyjnym  
brak obyw ate li, k tó rzy  - chc ie lib y  się po­
św ięc ić  pracy organizacyjne j, zwłaszcza że 
m istrzow ie, k tó rzy  jujż pracow a li dla dobra 
naszej, organizacji, zg inę li w  czasie w o jn y .

Jak w idać z powyższego dla usunięcia 
tych  niedomagaó, p ieka rs tw o powinno, do­
konać W ielkiego w ys iłku .

To je s t jego zadahiem. A le  trzeba p rz y ­
znać, że ty lk o  pew ien zakres prac zależny 
jes t od jego  w łasnych sił,, od jego zna jo­
mości fachowej, in ic ja ty w y , zm ysłu orga­
n izacyjnego itp . Dużo na tym  odcinku mo­
że zrob ić  związek cechów, k tó ry  może po ­
szczególne cechy wspomagać sw ym i rada­
m i i  popierać u m ia roda jnych w ładz, do 
k tó rych  ma ła tw ie jszy  dostęp niż poszcze­
gólne cechowe organizacje. T y lk o  rzetelna 
na zaufaniu oparta współpraca może dopro­
wadzić p iekarstw o do stanu normalnego.

Edmund Pawlus 
Starszy Cechę w  Grudziądzu
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Z  życia  rze m ie ś ln ic ze g o  we W łocław ku
(Działalność Oddziału Izby Rzemieślniczej we W łocławku)

O ddział Izby  Rzemieślniczej w e W ło c ­
ła w k u  je s t ins ty tuc ją  nowo-powstałą,, lecz 
mogącą się już poszczycić dobrym i w y n i­
kam i swej działalności. Pierwsze k ro k i na­
szego O ddzia łu  n a po tyka ły  na duże tru d ­
ności o charakterze organizacyjnym . Dziś 
trudności tych  nie brak, lecz n ie  b rak też 
i  zapału do pokonyw an ia  ich  d la  dobra ce­
lów , dla k tó rych  pow sta liśm y i  d la  k tó rych  
pracujem y. Coraz bardzie j nabieram y prze­
konan ia i pewności, że jesteśm y placówką, 
k tó ra  coraz śc iś le j w iąże się z życiem  rze­
m ieśln ika  i  k tó ra  jes t m u potrzebna.

Zasięg naszej dzia ła lności obe jm uje  m ia­
sto W łoc ław e k  oraz cz te ry  po w ia ty : w ło c ­
ław sk i, nieszawski, ryp ińsk i i lipnow sk i. 
W spółpraca z P ow ia tow ym i Zw iązkam i Ce­
chów Rzemieślniczych na teren ie tych po­
w ia tów  daje w ie le  c iekaw ych spostrzeżeń. 
N a jlepszą organizacją, w ykaza ł się Zw iązek 
Cechów w  R yp in ie  i A leksandrow ie  K u ja w ­
skim . K ró tk ie  no ta tk i z posiedzeń mówią 
same za siebie.

Tak w ięc  w  dniu 18. 9. 47 r. odbyła się 
kon ferencja  Zarządów Cechów w  Rypin ie 
w  obecności D yrekto ra  Izby  Rzemieślniczej 
w  Bydgoszczy p. W erno Józefa, w icedy re k ­
to ra  p. Cieszyńskiego, Prezesa Izby p. Kucz­
my, Radcy Izby p. K w itliń sk ie g o  i K ie row ­
n ika  W łoc ław sk ie j E kspozytury p: Bettma- 
na Leona.

Z odczytanych poszczególnych sprawo­
zdań z dzia ła lności Cechów w yn ika, że są 
Cne dobrze zorganizowane i dz ia ła ją  spra­
wnie. Na tym że zebraniu uchwalono je dn o ­
m yśln ie  utworzen ie Pow iatowego Zw iązku

Cechów, a poszczególne Cechy o fią row a ły  
część swych dochodów na nowo pow sta ły  
Związek. Trzeba zaznaczyć, że rzem iosło 
pow ia tu  ryp ińsk iego ma wśród swych rze­
m ieś ln ików  zasłużonych obyw a te li w  dzie­
dzin ie organizowania życ ia  rzemieślniczego. 
Są n im i pp. M ariański, Budzanowski i K u l- 
w ick i. D zięk i ich  energicznej współpracy, 
Pow ia towy Zw iązek Cechów ukonsty tuow a ł 
się i  w spó łp racu je  z Oddziałem  Izby  ku  
ca łkow item u naszemu zadowoleniu.

Energicznie też1 pracuje Pow ia towy Zw ią­
zek Cechów w  A leksandrow ie  K u jaw skim . 
Delegat Izby  Rzemieślniczej p. Radca K w it-  
liński,- oraz K ie ro w n ik  O ddzia łu Izby  p. 
Bettman Leon na pierw szym  posiedzeniu 
Zw iązku Cechów Rzemieślniczych zapoznali 
się, z całokształtem  spraw  absorbujących 
pow ia t nieszawski. N a tym  teren ie Zw iązek 
Cechów w ykazu je  ożywioną: działalność 
m ając dz ie lnych p racow n ików  w yró żn ia ją ­
cych się swą pracą, i energią w  osobach 
pp. Pytlew icza, Prezesa Pow. Zw. Cechów, 
M ichalskiego, Starszego Cechu Rzeźn. oraz 
K ie row n ika  B iura p. Pomianowskiego.

Jeżeli chodzi o P ow ia tow y Zw iązek Ce­
chów  w e W łoc ław ku , to prze jaw ia  on sprę­
żystą, działalność, na po lu  k tó re j w ie le  za­
sług po łoży ł Prezes Zw iązku p. Łukom ski 
Kazim ierz.

Teren pow ia tu lipnowskiego, zdaniem 
O ddziału Izby, ja k  dotąd w yka zyw a ł dzia­
ła lność dość słabą; lecz po pierwszym  ze­
bran iu  w  dniu 28. 9. 47 r. przedstaw icie le 
Izby  Rzemieślniczej i  je j  Ekspozytury we 
W łoc ław ku  uzgodn ili p lan p ra cy  na p rzy ­

szłość. Dziś m usim y stw ierdzić, że dzia ła l­
ność Zwiąfzku Cechów w  L ipn ie  znacznie 
się ożyw iła  w  zw iązku ze zmianę, na sta­
now isku k ie row niczym , k tó re  o b ją ł obecnie 
p. Rynkow ski Izydor.

Reasumując powyższe, O ddzia ł Izby  Rze­
m ieśln iczej w e W ło c ła w ku  musi stw ierdzić, 
że w  przeciągu k ró tk iego  czasu swego is t­
nien ia zdoła ł nawiązać ścis ły kon ta k t z Po­
w ia tow ym i Zw iązkam i Cechów na teren ie 
zasięgu swej działalności. Z d rug ie j zaś 
strony Z w iązk i te okazały dużo dobre j w o li 
w uzgodnieniu i  kon tynuow an iu  w spó łp ra­
cy, a brać rzem ieśln icza powstanie Oddzia­
łu  Izby  pow ita ła  z żyw ym  zadowoleniem.

Jeżeli chodzi o zorien tow anie si,ę, ja k ie  
bo lączki i  po trzeby w  naszym życ iu  rze­
m ieślniczym  są na jisto tn ie jsze, na k tó re  
O ddzia ł m usi w  pierwszym  rzędzie zapobie­
gać, to  na tle  w ie lu  innych spraw  w y łan ia  
się zasadniczy prob lem  —  dostarczenia rze­
m iosłu surowca. Jest to sprawa w  \y ie lu  
w ypadkach trudna do zrealizowania, lecz 
jes t rada i na to  —  O ddzia ł poczyn ił już 
w tym  k ie run ku  pierwsze k ro k i. Rozpisali­
śmy do Pow ia towych Z w iązków  Cechów 
ankie tę odnośnie u tw orzen ia na teren ie po­
w ia tów  Pomocniczych Spółdzielni Rzemieśl­
niczych Zaopatrzenia i  Zbytu, k tó re  to Spół­
dzie ln ie mogąi dać rzem iosłu daleko idącą 
pomoc w  zaopatrzeniu w  surowiec.

Trzeba zaznaczyć, że je że li chodzi o Po­
w ia to w y  Zw. Cechów w e W łoc ław ku , to 
jes t on p ierw szym  na teren ie naszego'za­
sięgu, k tó ry  m yśl s tw orzenia ' Spółdzielni 
rea lizu je  i  w  k ró tk im  czasie rzemiosło 
w łoc ław sk ie  będzie m ogło korzystać z je j 
usług.

Drugą, bolączkąi o poważnym znaczeniu 
jes t potrzeba udzie lania pom ocy uczącej 
się m odzieży rzem ieśln iczej. Stan bow iem  
Publicznych Średnich Szkół Zaw odow yck 
jest opłakany. B rak p rym ityw nych  pom ocy 
naukow ych i  podręczników  w  znacznym 
stopniu u trudn ia  naukę. Potrzebny tu za­
s iłek  pieniężny.

Oddzia-i Izby zamierza również zorgan i­
zować we w łasnym  zakresie cyk l odczytów  
na tem aty z dziedziny życia rzem ieśln icze­
go.

Tak w ięc w  plan ie  naszej działa lności 
jest podniesienie poziom u fachowego i mo­
ralnego naszego rzem ieślnika. O czywiście, 
aby p lany te doszły do skutku, liczym y  na 
współpracę z P ow ia tow ym i Zw iązkam i Ce­
chów, współpracę. ■ na płaszczyźnie • zrozu­
m ienia i zaufania. O ddzia ł nie wątp i, że 
rzem ieśln ik w y jdz ie  nam na spotkanie w  
naszych zamierzeniach, gdyż leży to w  je ­
go w łasnym  i  społecznym interesie.

Rzemiosło po lsk ie  od la t n a jd a w n ie j­
szych może się poszczycić w ysokim  pozio­
mem fachowym  i  m ora lnym . Trzeba je d ­
nak trzeźwo zdawać sobie ąprawę, że n i­
szczycielska wojna poczyn iła  tu  g łębokie 
szczerby, a obow iązkiem  naszym jest moż­
liw ie  szybko szczerby te usunąć.

N ie  w o lno rzem iosłu zostawać w  ty le  
przed innym i, k tó rzy  dźw ignę li się po w o j­
nie i stają, w  szeregu na usług i odradzają­
cego się Państwa. Niechże w ięc i  praca 
rzem ieśln ika s łuży i budu je  naszą, O jczy- 
znęt j .  Malkiewiczowa.

Sprostowanie
W  nr. 45 „Rzem ieślnika Pomor­

skiego ukazała się 1 sta rzemiosł. 
W  punkcie 35 zakrad ł się błąd za­
miast „M yd la rs tw o “ ma być „M ode­
la rs tw o“ .
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Poświęcenie sztandaru Cechu Zduńsko-Garncarskiego
w  B ydgoszczy

W  ostatn im  czasie obchodziliśm y w  Byd­
goszczy k ilk a  uroczystości pośw ięcenia no­
w ych  sztandarów cechowych. Jest to do­
wodem, że stosunki się stab ilizu ją , że nie 
ty lk o  poszczególne jednostki, ale i  orga­
nizacje leczę;, rany i  napraw ia ją ’ szkody, za­
dane przez okupanta.

Tym razem uroczystość poświęcenia 
sztandaru obchodził Cech Zduńsko-Garn- 
carski, cech co prawda bardzo zasłużony 
i stary, lec^ n iezbyt liczebny (28 członków) 
U fundow an ie  nowego sztandaru przez ten 
Cech stanow iło  d la_ jiiego w ięc znaczny w y­
siłek, lecz trudności zosta ły pokonane dzię­
k i w ys iłk o w i zarządu i członków.

Uroczystość, k tó ra  odbyła się w  niedzie­
le  23 bm. została zorganizowana wzorowo. 
Po zbiórce członków, delegatów i rodzicółw 
chrzestnych i  pocztów sztandarowych w  
Resursie K up ieck ie j, przemaszerowano do 
kościo ła  na PI. W olności.

Poświęcenia nowtego sztandaru dokonał 
ks. prób. W iśn iew ski, wygłaszając oko licz ­
nościowe przemótwienie. Mszę. św. odp raw ił 
również ks. prób. W iśn iew ski.

Po nabożeństw ie udano się pochodem 
do sali Resursy K up ieck ie j, gdzie o godz. 
11 odbyła się uroczysta akademia.

Akademię, zagaił starszy cechu p.A . Ko­
z łow ski, w ita ją c  przedstaw ic ie li w 'adz, go­
ści i członków, po  czym orkiestra k o le jo ­
wa odegrała hym n narodowy. Po ukonsty­
tuow an iu  sięi prezydium , przystąnionó dó 
•odczytania szczegółowej k ro n ik i cechowej, 
Interesujące 500-letnie dzie je cechu zduń- 
sko-garncarskiego odczyta ł podstarszy ce­
chu p. Lem ański. K ron ikę  tę znają C zyte l­
n icy  z poprz. n -ru  „Rzem ieśln ika Pomor­
skiego“ .

W  niedzielę, dn ia 23 listopada br. w  Do­
mu Rzemiosła odbyło się w a lne zebranie 
(budżetowe) połączone z uroczystym  ob ­
chodem 10-lecia założenia Cechu Fotogra­
fów  w  Bydgoszczy.

Zagajenia dokonał st. cechu p. Jało- 
-szjrński, w ita ją c  przyby łych  gości oraz 
członków. Po odczytaniu p ro to ko łu  sekre­
tarz odczyta ł kronikę, cechową, z k tó re j 
dow iadu jem y się, iż.1 cech pow sta ł w  roku 
193'7 pod nazwą, „Cech Fotografów  Chrze- 
ścian w  Bydgoszczy“ . P ierwszym  st. cechu 
b y ł p. Piechocki.

P. K iepuszyński w yg ło s ił re fera t o roz­
w o ju  i  znaczeniu cechów w  średniowieczu. 
Referent przytacza wartość i znaczenie 
przym usu cechowego i ja k  wótwczas 
szlachcie zależało, by  p rodukty  rzem ieśl­
nicze oznaczane przez cechy by^y ma!o  o- 
płacanie, os łab iłoby się przez to w p ływ y  
i wartość cechu.

Następny re fera t w yg ło s ił p. N ow ak 
o nowościach i  ulepszeniach w  dziedzinie 
fo tog ra fii. Zaznacza on, że nowości te w  
dużej m ierze zosta ły sprowadzane z A m e­
ry k i, k tó ra  przez w o jnę  nie została naru­
szona. W  papierze fo togra ficznym  nie zro­
biono żadnego w ie lk ieg o  postępu, jedyn ie  
w  m ateria le negatywnym .

A n g lia  jes t w ysoko postaw iono w  che­
m ika liach, przytacza tu drobno-żiarnisty 
w yw oływ acz. D a le j nróWi- o retuszu, b ły ­
sku i p isto le tach o b łysku w ie lo k ro tnym  
itp.

Delegat Izby Rzemieślniczej p. U rbański 
poinform ował; zebranych o dalszych ko rz y ­
ściach z u tw orzone j pom ocniczej spó łdzie l­
n i cechowej dla wszystk ich członkótw, k tó ­
rych  liczba przekroczyła 70. Nad sprawą-

Z ko le i przedstaw icie le w ładz i  o rgan i­
zacji s k ła d a li' cechow i życzenia z okaz ji 
doniosłe j uroczystości pośw ięcenia sztan­
daru. Życzenia z łoży li: w iceprezydent m ia­
sta Bydgoszczy p. mec. Kozłow ski, ks. p ro ­
boszcz W iśn iew ski, prezes Izby  Rzem ieślni­
czej p. Kuczma i  prezes Zw. Cechów p. 
Codek.

Z przem ówienia prezesa Kuczm y no tu ­
jem y ciekawe cy fry . O kazuje się, ż.e spo­
śród ludzi p racy w  Bydgoszczy na jw iększy 
procent zajmują; rzem ieśln icy. Na ogólną 
liczbę, w  Bydgoszczy jest 35 procent ludzi 
pracujących, z czego. 11,5 procent stanowią1, 
rzem ieśln icy, a 9,12 procent robotn icy.

W  dalszym ciągu uroczystości p, Le­
m ański odczytał’ ak t e re kcy jn y  nowego 
sztandaru.

Po odśpiewaniu „R o ty “  przez zebranych 
w iceprezydent K ozłow ski w ręczy ł nowy 
sztandar starszemu cechu, a ten z ko le i 
chorążemu, odbierając uroczyste ś lubow a­
nia.

Z ko le i dyr. Izby Rzemieślniczej p. W er- 
no po stosownym  przem ów ien iu dokonał 
wręczenia dyplom ów na jbardzie j zasłużo­
nym  członkom  cechu. Trzech zasłużonych 
członków  zmarło, przeto wrę.czono dyp lo ­
m y ich rodzinom. D yp lom y zasługi nadał 
cech śp. M aksym ilia no w i Poznańskiemu, 
śp. Maks. Stenszewskiemu, śp. Ju lianow i 
P inczewskiem u i  F ranciszkow i P erlikow i.

W b ija n ie  gwoździ w  drzewce sztandaru 
i zapisywanie siei do ks ięg i pam ią tkow ej 
dopełniło- program u akademii.

N a zakończenie uroczystości odbył się 
w spó lny obiad, podczas którego na apei 
w iceprezydenta Kozłowskiego zebrano na 
budowę, tea tru  w Bydgoszczy 3,700 zł.

papieru fotograficznego otrzymanego z 
spółdzielni, w yw iąza ła  sięi -ożywiona dysku­
sja, z k tó re j w yn ik ło , iż, pap iery te w  pacz­
ce nie są je dn o lite  t. zn. lepsze i gorsze, 
pom im o oryg ina lnego opakowania.

Zw iązek N iew idom ych zw ró c ił się. do 
cechu o pomoc na gw iazdkę; na ten cel 
o fia row a ł cech 2000 z ł z kasy cechowej. 
Składkę, miesięczną' do cechu podwyższono 
na 200 zł, wpisowe na 500 zł.

Budżet na rok  1947— 48 w  dochodach 
i  rozchodach usta lono na 238.000 zł.

Pan U rbański po in fo rm ow a ł zebranych
0 odbyć m ające j się re je s tra c ji rzemiosła. 
Term in up-ływa 20 grudnia br, (podajem y 
szczegółowo w  innym  m iejscu).

Na zakończenie z ło ży li życzenia z oka ­
z ji 10-lecia. cechu przedstaw icie le  Izby Rze­
m ieślniczej, „Rzem ieśln ika Pomorskiego“ , 
M ie jsk iego  Urzędu Przemysłowego oraz 
bratn iego cechu z Torunia.

Z Cechu Kamieniarsko-Rzeź- 
biarskiego w Bydgoszczy
W  sobotę, dnia 15 listopada br. w  sali 

Resursy K up ieck ie j zagaił st. cechu p. Tut- 
lew sk i zebranie Cechu Kam ieniarsko - Rze­
źbiarskiego w  Bydgoszczy.

Referat z poby tu  w  kam ienio łom ach na 
Dolnym  Śląsku w y g ło s ił st. cechu p. Tut- 
lew ski. Referent przedstawił, trudności w  
osobistym ostrzym aniu surowca, radząc nie 
rob ić  sobie tych  trudności i  zamawiać w  
firm ie  „G ra n ito p o rt“  surow iec ten bezpo­
średnio. F irm a powyższa w łaśnie z pow yż­
szych kam ieniołólw  o trzym u je  surow iec
1 ma aparat na ten cel już odpow iednio na­

staw iony. Podaje da le j do wiadomości, & ' 
w  Św idn icy (Do iny Śląsk) zna jdu je  się, Pań­
stwowe G im nazjum  Kam ieniarskie, zachę­
cając do w stąp ienia m łodszym kolegom  do 
te j tak  pożytecznej szkoły.

W  kom unikatach apelował o poparcie 
różinych akćy j ja k : RTPD, Tow. Przyj, p rzy  
U n iw ersytec ie  M ik o ła ja  K opern ika ,w  T o ru ­
niu, Zw. Zaw. Prac. N iew idom ych (pomoc 
na gwiazdkę). Bony na rad io fon izację  u- 
chwalono sprzedawać do każdego b ile tu  
wstępu na zabawę,. Składka dobrowolna na 
w dow ę po m istrzu kam ien iarskim , k tó ry  
zm arł nagle na posterunku pracy, dała su­
mę 4.700 zł.

Budżet cechowy na ro k  1947/48 ustalono 
w sumie dochodów i  rozchodów na 60.000 
zł. . Składkę członkowską, podwyższono na 
75 zł miesiąlcznie, a wpisowe do cechu na 
500 zł. P odw yżki składek i  wpisow ego obo­
wiązują, od 1 stycznia 1948.

) D a le j st. cechu wspomniał; o fundac ji 
rzemiosła, na insygnia rek to rsk ie  dla U n i­
w ersyte tu w  T orun iu  oraz że czysty, zysk 
zabawy przeznacza się na szarfy dla sztan­
daru. Uczeń, k tó ry  nie ukończy szkoły za­
wodowej od nowego roku, nie będzie do­
puszczony do egzaminu. Członek, k tó ry  nie 
•przybędzie bez usp raw ied liw ien ia  na ze­
branie p łac i 1000 zł do kasy cechowej ka ry .

Na zakończenie przem ów ił przedstaw i­
cie l f irm y  „G ra n ito p o rt“  p. Cegie lski, za­
pew n ia ł on, iż cz łonków  cechu będzie firm a 
w p ie rw  zaopatrywać w  surowiec. N adm ien ił 
zarazem, iż: jes t spodziewany przywóz na­
rzędzi i maszyn pom ocniczych dla kam ie­
niarzy, jednakowoż; już. teraz należy zgła­
szać w szelk ie zapotrzebowania.

Cech Rzeźnicki obraduje
Dnia 16 lis topada rb. w  sali Restauracji 

Rzeźni M ie jsk ie j, odbyło się w a lne ze­
branie Cechu Rzeźników i  W ęd lin ia rzy  w  
Bydgoszczy, k tó re  zagaił starszy Cechu p. 
Codek P iotr, w ita ją c  gości i  liczn ie  zebra­
nych członków  Cechu. Po odczytaniu p ro­
toko łu  z ostatniego zebrania, wpisano w  
re jestr 9 uczniów, oraz odebrano przyrze­
czenie od następujących now ych członków 
Cechu: p. A rkuszewskiego Leona z Now ej 
W si W ie lk ie j,  p. Paw łowskiego Ludw ika  
z Solca Kujawskiego., p. K rzyżan iaka W ik ­
tora z Bydgoszczy, p. Radkę‘go Jana z K o­
ronowa, p. Henniga Adam a z Koronowa, p. 
Kaczm arka Zygm unta z Koronowa, p. F lity  
P io tra z Bydgoszczy i p. Jackowskiego Syl­
westra z Bydgoszczy.

O kolicznościowe przemólwienia w y g ło ­
s ili starszy Cechu i  kol. Błaszak se­
nior. W  następnym punkcie  obrad rozpa­
trzono spraw y członków niepłacacych i 
przedstaw ionych do skreślen ia z 1 lis ty  
członkćlw.

Prelim inarz budżetowy na ro k  1948 
przedstaw ił sekretarz p. Balcerow icz M ate ­
usz, A na lizu ją c  w n ik liw ie  poszczególne po­
zycje ak tyw ó w  i  pasyw ów  wskazał na c ia ­
sne ram y budżetu, niepozwala jąc w  nowej 
s trukturze gospodarczej wyw iązać się, na­
leżycie ze swych zadań. W obec powyższe­
go na w niosek ko l. Solińskiego podwyższo­
no sk ładk i członkowskie, zarząd upoważ­
niono do uchwalen ia pre lim inarza budżeto­
wego w  oparciu o uzyskany z tego dochód.

Zasadnicze prob lem y poruszane na zje- 
y.dzie O gólnopolskiego K om ite tu  Rzemios­
ła Rzeźnickiego W ędlin ia rsk iego , króltko 
re ferow a ł p. Schulz, następnie p. Go-dek 
scharakteryzował przebieg obrad i  przed­
s taw ił szereg pozytyw nych  osiągnięć z ja ­
zdu.

Pan inż. G odycki w y ja śn ił na ja k ich  
zasadach opiera swą działalność Społeczna 
Kom isja  K on tro li Cen,, oraz zw ró c ił uwagę

1 0 - le c ie  C e c h u  F o to g ra fó w  w B y d g o s z c z y
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na konieczność zw iększania inw es tyc ji, a- 
by  zwiększeniem p ro d u k c ji likw id o w a ć  de­
ficytow ość gospodarczą naszego w o jew ódz­
twa.

Z k o le i stworzono kom isję  w  składzie 
p Balcerowicza, p. Błaszaka Jan, p. For- 
na lika  i Barcikowskiego, k tó re j zadaniem

będzie przeprowadzenie egzaminów wstęp­
nych dla uczniów  w stępujących w  naukę.

Kończąc zebranie przeprowadzono zbióir- 
kę p ien iędzy na insygn ia  dla rek to ra  u n i­
w ersyte tu  M. K opern ika w  Toruniu, a z 
in ic ja ty w y  p. D łużewskiego na doraźną po­
moc dla w dów  i  sierot.

Własny pawilon rzemiosła na Targach Poznańskich
Z dzia ła lności Izby  Rzemieślniczej w  Bydgoszczy

Dnia 15 bm. odbyło się pod przewodnic­
twem  prezesa Izby  p. Kuczm y W ik to ra  
i  p rzy  udzia le delegatów M in is tra  Przemy­
k u  i  Hand lu nacz. p. Buczyńskiego Czesła­
wa posiedzenie Zarządu Izby Rzemieślniczej 
w  Bydgoszczy, w  k tó rym  w z ię li udzia ł 
wszyscy członkow ie zarządu oraz dy re k to ­
rzy  Izby.

W  toku  obrad rozpatrzono szereg w n io ­
sków o subwencje na cele szkoleniowe, 
•świetlicowa i  uruchom ienie b ib lio tek , p rzy­
znając k ilk u  dokształcającym  szkołom za­
w odow ym  i  pow ia tow ym  zw iązkom  cechów 
subwencje.

Zatw ierdzono też, dotację dla K u j. K lubu 
W ioślarsk iego Rzemieślniczego we W ło c ­
ła w ku  w  w ysokości z ł 30.000.

D a le j om ówiono sprawę' budow y w ła ­
snego paw ilonu  rzem iosła na terenie Tar­
gów Poznańskich, udzia łu  rzem iosła pom or­
skiego w  tychże Targach oraz wyjaśniono 
sprawę koncesjonowania punk tów  sprzeda­
ży  w yro bó w  rzem ieślniczych.

Z k o le i p rzy ję to  do w iadom ości sprawo­
zdanie z w ykonan ia  budżetu za czas do 
31. 10. br. oraz najważniejsze postanow ienia 
dekretu z dn. 22. 10. 1947 r. o w y ją tkow ym  
skróceniu czasu nauk i i  p ra k ty k i czeladni­

czej, do którego to dekretu ukażą się w  n ie ­
d ług im  czasie przepisy wykonawcze. ,

Następnie poruszono szereg zagadnień 
dot. sta tystyk i, kasowości Izb, niedostatecz­
nych przydzia łów  w ęg la  przem ysłowego 
szkolenia i  zatrudnienia term inatorów , 
utworzenia przez In s ty tu t O św ia ty Zawodo­
w e j bursy dla kurs is tów  Szkoły Budow lanej 
w  Torun iu , na k tó ry  to  cel przekazano po­
kaźną dotację.

W  końcu przy ję to  do w iadom ości spra­
wozdania prezesa i  dyrek to ra  oraz om ów io­
no szereg spraw w ew nętrznych Izby.

B. K.

K O M U N IK A TY
Cech Szczotkarzy w  Bydgoszczy urządza 

dnia 6 grudn ia rb. o godz. 9 te j w  „Dom u 
Rzemieślniczym“  walne zebranie (budże­
towej.

Ze względu na ważność wyg łoszenia re ­
fe ra tu  przez dyr. Izby Rzemieślniczej obec­
ność w szystk ich  Członków konieczna.

*  *  *

Zarząd Cechu S iod larzy i  Tapicerów  za­
wiadam ia członków, że miesięczne zebfanie 
Cechu odbędzie się 1. X II.  47 r. o godz. 11 
w  „Dom u Rzemiosła".

W ózk i dziecięce
w yg o d n e , so lidn ie  w ykonane, w  w ie lk im  
w ybo rze  po  cenach najniższych poleca 

W ytw órnia w ózków  
W. CZACHOROWSKI, BYDGOSZCZ, Pomorska 21 (wejście Śniadeckich), telefon 38-69 
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Zakłady Reperacyjne Maszyi

1J. Skarbonkiewicz
Centrala: Bydgoszcz, Pomorska 53 Tel. 3015 

filia  Elbląg, ul. Królew iecka 55
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Biurowych

Zawiadam ia się wszystkich cz łonków  
Cechu K raw iecko  - Kuśnierskiego w  Byd­
goszczy, iż w  dn iu 1 grudnia 47 r. odbędzie 
się w  Resursie K up ieck ie j, o godz. 18 w a l­
ne zebranie cechu, na k tó rym  uchwalony 
będzie budżet na ro k  następny. Obecność 
członków  obowiązkowa.

SKRZYNKA
Z A P Y T A Ń

Zapytanie: Jeżeli m istrz zamierza zw o l­
nić z pracy czeladnika, ja k i obow iążuje te r­
m in wypow iedzenia?

Odpowiedź: Jeżeli n ie  został um ów iony 
inny  te rm in  wypow iedzenia, lub je że li cze­
la dn ik  n ie  został p rz y ję ty  na czas określo­
ny  lub na w ykonan ie  pew nej roboty, to 
obow iązuje te rm in  wypow iedzenia 14-dnio- 
w y, p rzy  czym w ypow iedzen ie nastąpić m u­
si p rzy  w yp łacie  wynagrodzenia.

Zapytanie: Ja k i u rlop  p rzys ługu je  cze­
la d n iko w i i  ja k i uczniowi?

O dpow iedź: Uczeń korzysta corocznie 
z urlopu 14-dniowego bez względu na w iek .

Czeladnik korzysta  corocznie z u rlopu  
tygodniow ego po przepracowaniu 12 m ie­
sięcy, i to na podstaw ie kodeksu zobow ią­
zań. Jeżeli w  zakładzie za trudn ionych jest 
co na jm n ie j 4 pracow ników , to  p racow n icy 
korzystają, z u rlopu  na podstaw ie ustaw y 
o urlopach i  to w  p ierwszych trzech la tach 
po 8 dni, po 3 la tach pracy 15 dni ro ­
boczych.
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|  R A D IO -ODBIORNIKI I
n a p r a w i a  s z y b k o

H m is trz  ra d io m e c h a n ik i

|  K . J A N K O W S K I ]
=  B yg d o szcz , D łu g a  72
Er (1 minuta od dworca autobus.) =
jg Rok zat 1932 Telefon 37 56 E
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la węgiel bukowy 
la kil szklarski

p o l e c a ł

M a ria n  Rzefaiecki
BYDGOSZCZ

ul .  E m i l i i  P l a t e r  1 7

SAMOCHODOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE 
Walenty Waszak
Bygdoszcz. ul. Zduny 6, le i. 16-31

Wykonuje wszelkie przewozy 
i transporty samochodami cię- 

ł  żarowymi szybko i dogodnie.
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